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TYDZIEŃ FINANSOWY.
Wiadomości z widowni wypadków w południowej 

Dalmacji, są dla Austrji jak  najbardziej niepomyślne. 
W ypraw a jen. Auersperga w góry Kry wościa, znacznemi 
stosunkowo przedsięwzięta siłami, zupełnie się nie powio­
dła. Austrjacy, poniósłszy wielkie straty, z trudnością 
z gór cofnąć się zdołali ku wybrzeżom. W Zuppie po­
wstanie wybuchło na nowo. Dalsze działania wojenne 
chwilowo zawieszone być musiały. Jeżeli taki rezulta t 
kam panji pod względem m ilita rnym  w wysokim stopniu 
dla  rządu austrjackiego przykrym  być powinien, • to 
w daleko gorszym jeszcze świetle przedstawia się pod 
względem politycznym. Przytłum ienie  powstania na do­
tychczasowej drodze okazało się prawie niepodobnem. 
Nie bez słuszności podobno posądzają w Wiedniu czar- 
nogórców o czynne popieranie powstania, za najkrótszą 
zaś drogę do jego prz}7tłumienia uważają przecięcie ko­
m unikacji  między Czarnogórzem a powstańcami, co je ­
dnak  wykonać się nie da bez naruszenia terytorjum  tu ­
reckiego i czarnogórskiego. Następstwem przekroczenia 
granicy przez wojska austrjackie, byłoby bez żadnej w ą t­
pliwości rosciągnięcie wojny na Czarnogórze i wmiesza­
nie się w te sprawy mocarstw zagranicznych- Zresztą 
według ostatnich doniesień z Cetynji, uzasadnione zdają 
się obawy, aby Czarnogórcy nie wmieszali się do wojny 
nie czekając dalszych kroków Austrji; książę Mikołaj 
mimo najlepszej woli, nie zdoła podobno powstrzymać 
od tego poddanych swoich. Postanowienia tedy rządu 
austrjackiego odnośnie do dalszego działania przeciwko 
powstańcom będą bardzo ważne; od nich bowiem zale­
żeć może przyszły'rozwój wypadków w prowincjach po­
łudniowo-słowiańskich. Na Pograniczu wojskowem 
wzburzenie umysłów wzrasta.

W ypadki dalrnackie, jakkolwiek na pozór podrzędne 
tylko m ają znaczenie, mogą pociągnąć za sobą nader po­
ważne następstwa, i dlatego zwracają na siebie uwagę 
świata politycznego. Obawiają się powszechnie by z nich 
nie wyrosła kwestja wschodnia. Obawy powiększa spór

turecko-egipski, który nietylko nie jest załatwionym, jak  
błędnie poprzednio donoszono, lecz przeciwnie bardziej 
niż kiedykolwiek grozi niebespiecznem zawikłaniem, bez 
względu na pojednawcze usiłowania dyplomaci; europej­
skich mocarstw. Porta obstaje przy zamiarze złożenia 
z urzędu Izmaela-paszy, w razie gdyby żądania jej bez­
warunkowo nie przyjął i w tym celu wkrótce ogłoszony 
naw et być ma firman sultański. O ile Austrja i Ariglja w y ­
stępować mają w obronie żądań Turcji, o tyle posądzaną 
jest Francja o popieranie roszczeń yice-królą egipskiego, 
co gdyby było praw dą, z trudnością pogodzićby się da­
wało z przyznanem kilkakrotnie urzędownie ścisłem po­
rozumieniem Francji i Austrji w sprawach wschodnich. 
Jakkolwiekbądź potwierdza się wszechstronnie, że Porta 
bardzo stanowcze do Kairu wysyła ultimatum, dając Iz- 
maelowi-paszy do przyjęcia go dziesięciodniowy tylko 
termin.

We Francji interes publiczny skupia się około otwar­
cia posiedzeń ciała prawodawczego i mowy tronowej ce­
sarza Napoleona. Mowa ta  o sprawach zagranicznych 
krótką czyniąc wzmiankę pod względem spraw wewnętrz­
nych, zapewnia o zamierzonem rozwoju instytucij libe­
ralnych.

Na giełdzie berlińskiej waluta nasza nowernu uległa 
obniżeniu, wynoszącemu na bilety bankowe i weksle 
warszawskie ł/ 30/ 0, n a  weksle petersburskie V2 %• Nato­
miast utrzymały się listy zastawne i likwidacyjne na zy- 
skanem poprzednio podwyższeniu pierwsze o % % ,  d r u ­
gie o y4%. Na naszej giełdzie ruch w papierach publi­
cznych był większy. Kurs listów zastawnych i likwida- 
cyjnych był cokolwdek wyższym od zeszłotygodniow^ego: 
listów zastawnych pierwszej serji o 5/12, % % ,  drugiej 
serji o " /ja ,  3/ 4% ,  a listów likwidacyjnych o Ve —  V i0°/0 - 
Na giełdzie petersburskiej panował zastój w interesach 
wywołany dawniejszą sztuczną spekulacją i brakiem go­
tówki. Z giełd londyńskiej, paryskiej i wiedeńskiej nie 
ma nic ważniejszego do doniesienia.



ECONOMIST O SKARBOWOŚCI PRUSKIEJ.

N astępne zwykłą trzeźwością nacechowane uwagi, tchnące 
owym angielskim common sense, jak im  się to pismo odznacza, 
zamieszcza Economist z d. 16 października:

Stronnictwo l iberalne pruskie widocznie próbuje wyzyskać fi­
nansowe położenie królestwa, ujawnione w ostatniej mowie t r o ­
nowej i niedawno ogłoszonym budżecie. Bardzo być.może, że li- 
be ra ły  są przerażeni na serjo, ile że przekonania ich są po s t ro ­
nie rządności i że zgoła niezwykli mieć do czynienia z niedom ia­
rem (deficytem); prawdopodobniej jednak  s ta ra ją  się oni użyć 
na  swą korzyść dwóch dźwigni, t. j. ogromnego wstrętu ludu n ie­
mieckiego dla podatków i obawy ja k ą  tradycyjnie  żywią Hohen- 
zollerny względem jakiegokolwiek b raku  w skarbie, obawy nad ­
zwyczaj silnej u teraźniejszego króla, tern bardziej, iż dawny 
skarbiec utrzymywany od la t tylu i mieszczący w sobie, o ile 
nam się zdaje, do siedmiu miljonów, wydano na wojnę.

K ró l ,  k tóry  nagłość uważa za niezmiernie ważny w aru­
nek powodzenia w wojnie i poczytuje ów skarbiec jako  rękojmję 
własnśj swej potęgi, dozwalającej mu prowadzić walkę bez żąda­
nia pożyczki, zgodziłby się raczej na  wielkie ustępstwa ja k  na 
wyrzeczenie się odnowienia skarbu; liberały  zaś spodziewają się 
cóś utargować. Są oni nadto nader  wrażliwemi względem n o ­
wych podatków, albowiem takowe dają się im bardzo we znaki. 
W Niemczech wszystkie dochody są miernej wielkości, urzędnicy 
źle są p ła tni,  ludzie zaś pewnych zawodów tow arzysk ich '(p ro ­
fessionals), które innym przodują, zmuszeni są żyć z oszczędno­
ścią, j a k ą  Anglik uznałby za nieznośną i zbyt krępującą .  W o lą  
przeto usilnie opierać się nowemu opodatkowaniu, aniżeli innemu 
ciężarowi może, a  hasło „deficytu” je s t  najlepszym bodźcem zdol­
nym pobudzić ich energię. W istocie jednak  hasło to je s t  zmyślonem 
i m a ło je s t  państw w świecie, k tóreby mogły nie zadrościć P rusom  
położenia ich skarbu . T rudno wprawdzie oznaczyć na pewno od ­
nośne pozycje ze względu na zamięszanie istniejące między P rusam i 
ze Związkiem Północnym; Związek wszelako, jako  taki,  nie ma 
żadnego d ługu państwowego, cały zaś dług ciążący państwo p ru ­
skie nie wyrównywa trzykro tnem u dochodowi rocznemu skarbu  
czyli 5(i.740000 Ł. (') i rząd  mógłby pożyczyć jakąko lw iek  z n a ­
czną sumę, gdyby płacił  5 lub mniej % •  Na ta rgu  angielskim 
mógłby np. dostać po tej cenie dziesięć miljonów w przeciągu 
kilku dni. Dochód państw a pruskiego wynosi 24 .640000 Ł., p ła ­
conych przez około dwadzieścia trzy  miljony ludzi zabiegłyoh, 
którzy zamieszkują te ry to rjum  miernie zaludnione i dalekie od 
przeludnienia, i przeto nie mogą uskarżać się na zbyteczne ob­
ciążenie podatkami. Bardzo nieznaczny wzrost dochodu akcyzne- 
go np. powinienby dać skarbowi dobrą  przewyżkę i w rzeczy s a ­
mej wątpić nawet należy o tem, czy potrzeba to źródło dochodu 
powiększyć. Bezwątpienia, są obok tego podatki związkowe, do­
chodzące do siedmiu miljonów, a k tórych największy udział p rzy­
pada na Prusy; lecz sum a podatków 30 miljonów daleką je s t  od 
tego, aby była zbyt wygórowaną. Roschód wprawdzie przenosi 
przychód skarbu , lecz nie przewyższa 23.450000 L . zostawia 
zatem deficyt 810000 Ł .,  kw otę  ńa k tó rą  francuski m inister s k a r ­
bu spoglądałby z tryumfem i k tóraby  naw et nie za trwożyła a n ­
gielskiego lorda kanclerza „of Exchequer .” I  ten  niedomiar jest, 
wreszcie prawdopodobnie tylko przemijającym.

Zwyczajny roschód wynosi tylko 24.660800 Ł., albowiem re -  
sztujące 790000 Ł. są wydatkami, wyjątkowo koniecznemi z po ­
wodu niektórych reform wojskowych Związku, odnowienia a r s e ­
nałów i kilku  nabytków dla floty. Rzeczywisty niedomiar byna j­
mniej nie czyni tak  wielkiej kwoty j a k ą  u trzym ują  liberalni, pra-

(i) Zamieniając ta la r po 3 sh.

gnąc zainteresować ludzi i za  ja k i  poczytuje go dwór, k tó ry  cbę- 
tnem by okiem widział pomnożenie skarbu.

Niezm ierna drażliwość rządu  pruskiego w przedmiocie po ło ­
żenia sk a rb u  je s t  prawdopodobnie jedną  z przyczyn, które sk ło ­
niły ten  rząd  do usiłowań odnowienia przyjacielskich stosunków 
z gabinetem-wiedeńskim. Mówimy, jedną  z przyczyn, albowiem 
najgłówniejsza zdaje się bezwątpienia leżeć w niepewnem po­
łożeniu  polityki francuskiej, pozbawiającóm Austrję wszelkiej n a ­
dziei zniweczenia układów, k tóre  nastąpiły po Sadowię. Pole­
pszenie tych stosunków jeszcze je s t  s labem  i zależy na odnowie­
niu przyjacielskich stosunków między obydwiema panującemi r o ­
dzinami: nie należy zapominać o tem, że tak  król j a k  i cesarz 
obydwaj rządzą  rzeczywiście w wielkich rozmiarach, zwłaszcza 
w wydziale Spraw  Zagranicznych.

Jakko lw iek  zdajemy sobie dobrze spraw ę z trudności,  które 
s to ją  na przeszkodzie odnowieniu porozumienia między temi 
dwoma m ocarstwam i,  nie możemy wszakże zamilczeć o przyje­
mności,  j a k ą  nam  spraw ia  jakakolw iek  oznaka ich zbliżenia, bo 
gdyby to s ta ło  się faktem, E u ro p a  by łaby  wolną od widma. Ze 
wszystkich podstaw ja k ie  przedstawiono w celu przywrócenia 
zaufania na lądzie s ta łym , najpraktyczniejszym i najzupełniej 
skutecznym środkiem byłoby  przymierze obydwóch mocarstw  
niemieckich. Gdyby takowe było szezere i w istocie miało na ce­
lu zapewnienie pokoju, to wojna pótyby by ła  niemożliwą, pókiby 
to przymierze trw ało ,  ile że żadne nyocarstwo nie byłoby w s ta ­
nie zaczepić podobnego sojuszu. Ledwie F ranc ja  i Rosja m ogły­
by o tem  pomyśleć. M ocarstwa mogłyby rzeczywiście przystąpić  
do rozbrojenia i każdyby w ierzył ich obietnicom w tej m ierze  
i rozwiązałoby się wreszcie s traszne  widmo ciążące nad E u ro p ą ,— 
obawa powszechnej wojny.

Truduo je d n ak  spodziewać się, aby tak i  u k ła d  doszedł ju ż  t e ­
raz  do skutku , albowiem Austr ja  nie może jeszcze spoglądać 
obojętnie na absorpc ję  państw południowo-niemieckicb, a P ru sy  
nie mogą przyrzec że ich nie wcielą, wszelkie je d n ak  zbliżenie do 
tego witać należy ja k o  znak, że E u ro p a  przychodzi do rozsądku 
i zbliżenia tego nie opóźni pruska t rw oga  (nervousness)  o ska r-  
bowość. Trwoga, j a k  wykazaliśmy, grzeszy p rzesadą— pociesza­
jące  to je d n ak  zjawisko widzieć państwo kontynentalne, k tó re  
się niepokoi o swój k redyt,  boi się zapożyczać, drży d la tego że 
o k ilka groszy zostało w tyle  za innemi. Skromność państw  w ich 
skarbowośći znaczy pokój.

Korespondencja Merkurego.

W iedeń , 21 listop ada 1869 r.

W przeszłym moim liście donosiłem o poprawieniu się kursów  
i o weselszem usposobieniu giełdy tutejszej. P o trz eb a  jej było 
trochę powietrza. W  ciągłćj niepewności od końca sierpnia, le­
cząca rany, szukająca lepszej przyszłości, a  widząca tylko chm u­
ry, — w ostatnich czasach, w sku tek  bankruc tw  peszteńskich, 
choroby W ik to ra  E m anuela ,  powstania w Dalmacji, złych pogło­
sek z Paryża ,  poniosła ona znowu straty .  Mieliśmy ju ż  np. (8 b. m.) 
kurs  akcij Zakładu kredytowego na 217 fi., B anku  anglo-austr ja-  
ckiego dochodziły do 208 fi., B anku narodowego 702 fi. Koleje 
żelazne k tó re  się zawsze nieźle trzym ały ,  porwane zos tały  przez 
ten  prąd  pesymistyczny: i t a k  akcje kolei K aro la  Ludw ika s ta ły  
227 fi., a nawet i niżćj trochę. O akcje nowych instytucij n ik t się 
nie pytał.  W  takim stanie rzeczy spotykamy zawsze ten smutny 
wypadek, że razem z gorszemi papierami spadają  i najlepsze. 
Przymusowe, lub dobrowolne ale konieczne sprzedaże dzia ła ją  
na  ca łą  masę papierów, a niepewność i z łe  usposobienie cisną 
jeszcze niżćj. Te było położenie naszćj giełdy. Powoli je d n ak



król włoski wychodził z choroby, przychodziły wiadomości o le­
pszych kursach  zagranicznych, a zresztą  konieczna reakcja  zm u­
szały do podwyżki kursów i zapraszały  do spekulacji. To zape­
wne mogło wystarczyć dla śmiałego speku lan ta ,  ale nawet o s tro ­
żny spostrzegał pociąg do k u p n a  papierów takich, j a k  np. akcje 
silnie stojących towarzystw przemysłowych; a więc nie na  speku ­
lację, ale ja k o  umieszczenie kapitału; wiedziano przytem, że pienią­
dze są, że w danym  razie i na  odpowiednią pewność dostać ich m o­
żna. Z ak ład  kredytowy obniżył procent, co stanowiło dobrą sk a ­
zo wkę. Wszystko to razem  wzięte, oddziałało dobrze na kursa ,  
k tó re  szybko wznosić się zaczęły. Akcje B anku anglo-austrjackie- 
go, które w całej epoce tak  gorączki spekulacyjnćj,  ja k  też i pó­
źniejszego przesilenia, zawsze się odznaczały dosyć zuacznemi 
fluktuacjami, — dziś z tym samym cha rak te rem  kołysającym się, 
poszły w górę i już  przekroczyły k u rs  250 fl.; różnica więc od 
najniższego kursu  40— 45 fl. Akcje Z ak ładu  kredytowego doszły 
246 fl., akcje B anku  narodowego 730 fl., i wszystkie akcje sil­
niejszych banków, oraz kolei żelaznych i towarzystw czysto-prze- 
m ysłowych, z pap ieram i długu państw a brały udział w podwyż­
ce. Jednem  słowem, polepszenie okazało  się do tego stopnia 
ogólne, że nawet papiery niektórych słabszych instytucij podnio­
sły się, a spekulacja na  podwyżkę znalazła się w swoim żywiole. 
W yznać musimy, że nie widzimy dostatecznego powodu tej zna­
cznej podwyżki na całej linji. Wiedziano doskonale i poprzednio 
o dosta tku  pieniędzy, które tylko dla niepewności ogólnej nie 
pokazywały się.

Na dobre weksle zawsze były pieniądze, ale na akcje e fem e­
rycznych instytucij dostać ich było prawie niepodobieństwem; bo 
papiery te  nosiły chorobę w sobie; spadały  one, bo widziano ich 
nicość i b rak  przyszłości.  Te banki do dziś nie nabra ły  z pewno­
ścią większej siły, a tę  odrobinę k tó rą  się jeszcze trzym ają ,  mogą 
tylko coraz więcej tracić. Inne je s t  stanowisko papierów ins ty tu ­
cij silnych i stojących na czele spekulacji. One to, w chwili za­
ciekłej gry , prowadziły  ruch  z większym lub mniejszym s k u t ­
kiem i zapałem. Rozmaite emisje, ząkładanie nowych banków, 
towarzystw i t. d. głównie tamtędy przechodziły, a to przynosiło 
znaczne dochody. Dywidendy były  ogromne, a duch czasu i miej­
sca spodziewał się jeszcze większych; ale te złote czasy minęły; 
pytanie więc zachodzi: jak ie  będą  te raz  dywidendy? R ok  1869

może być jeszcze dobry, bo dużo interesów  zrobiono w pier- 
wszćm półroczu; ale co później? N a  to pytanie trudno  odpowie­
dzieć, i chociaż takie wyrachowania są trochę oddalone, ale t rze­
ba wiedzieć co wart ten lub ów papier? A pomimo że przy papie­
rze spekulacyjnym nie obliczają bardzo sk rupu la tn ie  dywidendy, 
to zawsze jednak  główną podstawą jego k u rsu  są dochody insty­
tucji. Zastanowiwszy się przytem nad ch a rak te re m  ostatniego 
polepszenia, nie p rzedstaw ia  nam ono dostatecznój gwarancji na  
przyszłość, ani cech jaśniejszego s tanu rzeczy; f luktuacje bowiem 
były znaczne, szybko po sobie następujące, nie wyrażające spo­
k o ju ,  a  na podwyższenie kursu  akcij zak ładu  kredytowego 
i B anku  anglo-austrjackiego działa ły  rospuszczane pogłoski 
0 P ^y jęc iu  udziału, już  to obydwóch instytucij,  już  też jednśj,  
w in teresie kolei tureckich; pogłoski zaś te, już  z przyczyny cha­
rak te ru  swego, ciągle zaprzeczane i potwierdzane, wpływały na  
nierówny kurs  i nie m ogły  stanowić dostatecznej podstawy dla 
prawdziwego sądu.

Wspomnimy o jednym  jeszcze fakcie, który nie pozwala nam 
widzieć w obecnem polepszeniu się, rękojmi na  przyszłość. F a ­
k tem  tym jest: g ra  akcjami konnej kolei wiedeńskiej.  Je s t to  p o ­
między drugorzęduemi papieram i jeden z najulubieńszych p rze d ­
miotów spekulacji. Bez zaprzeczenia kolej ta  je s t  dla m iasta  
bardzo użytecznem przedsięwzięciem, ale obarczona wielkiemi 
wydatkami w celu rozszerzenia działalności i ciężarami wynikłe- 
mi z k o n trak tu  z miastem, nie była jeszcze w stanie zapłacić do ­
brej a -uawet średniej dywidendy. Pomimo to k u rs  akcij był c ią­
gle bardzo wysoki. Jeszcze w końcu października stały one 162 
fl., następnie spadały, a  spadek ten  był bardzo przyśpieszony 
w sku tek  bankructw  peszteńskich, ta k  że w połowie t. m. spo ty­
kam y kurs  123 fl. R a p te m  bez określonej przyczyny dochpdzi 
do 160 fl., a  20 b. m. cofa się na 134- fl. Te gwałtowne przejścia 
w przeciągu kilku dni wykazują jasno, że ogolona spekulacja 
pomimo ciężkich nauk, nie chce ustąpić placu, ale owszem, że 
go chce opanować. W  obec tak ich  objawów niepodobna nam je s t  
uznać tego szybkiego polepszania się ja k o  oznaki zdrowia, a p e ­
wien spadek papierów spekulacyjnych w ostatnich dniach, i zw rot 
publiczności do akcij silnych towarzystw  przemysłowych, kolei 
subwencjonowanych, obligacij pierwszeństwa i t. p., uważamy za 
rzecz bardzo natura lną .

GENY TARGOWE W MIASTACH KROŁ. POLS.,
za m. marzec 1869.
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W iadom ości bieżące.
— Dnia 28 lis topada, dzięki n ie ­

zm ordowanym i szlachetnym s ta ra ­
niom p. P ap łońsk iego ,  d y rek to ra  
In s ty tu tu  g łuchoniem ych i ocie­
mniałych, odbyła  się piękna i ro z ­
rzewniająca uroczystość poświęce­
nia D i,m u  przy tu łku  dla ociem nia­
łych, będących wychowańcatni w ar­
szawskiego Ins ty tu tu .  Kto pomni 
na  nieszczęśliwe położenie tych 
przez n a tu rę  pokrzywdzonych spół- 
braci naszych, na ciężkie warunki 
ich bytu i na  ich po trzeby— ten ł a ­
two oceni doniosłość usiłowań sza­
nownego dyrek to ra  i s ta rać  się bę­
dzie wedle sił swoich popierać je ,  
niosąc ulgę i pomoc niezasłużone­
mu nieszczęściu, k tórego  potrzebom 
w małej części dopiero s ta ło  się z a ­
dość przez zapewnienie ociemnia­
łym  spólmieszkania. Spodziewać 
się należy, że poczucie miłosierdzia 
i społecznego obowiązku u zu p e ł­
niać będzie, rospoczęte dzieło i z a ­
pewni sku teczną opiekę ogółu spół- 
ziomków nad tym pożytecznym z a ­
k ładem.

—  W ed ług  „ G azety H andlow ej” 
pierwsza w naszym k ra ju  śmolar- 
nia parow a , zbudowana w osadzie 
zwanej S ta ra  R uda  w leśnictwie 
B rok . odznacza się między innemi 
zak ładam i fabrycznemi nad N a r ­
wią, dążeniami postępowerrii w wy­
tworze smoły czarnćj i rzadkiej,  — 
tłuszczu drzewnego i węgla.

—  Bicie monety w Związku pół. 
niemieckim. T rzy  mennice: berliń­
ska , hanow erska  i f ra n k fu r tsk a ,  
mają  wybić m onety metalicznej 
w r. 1870 za 17.178666 tal., a m ia­
nowicie sz tuk  z ło tych półfridrichs- 
dorowych za 1.136666 tal., sztuk 
sreb rnych  jednotalarow ych za 
14.910000 tal. i monety miedzianej 
za 1820oO talarów.

—  S taran iem  Redakcji niniejsze­
go pisma wydane zos ta ły  w oddziel­
nych b roszurkach ,  jako przedruk  
Z , , j Ekonom isty:” P rzep isy  o udzie­
lan iu  nowych potyczek Tow.. K redy­
towego Z iem . i a r ty k u ł  p. n. System  
czeków i g ie łda  w ym iany  (C lea r ing ­
house). Broszurki te  są do nabycia 
w księgarni pp. G ebe thnera  i Wolffa.

— Zw racam y uwagę czytelników 
naszych na streszczenie dziełka hr. 
P aryża  p. n. Associations ouvrihree 
(trades unions) en Angleterre” po­
mieszczone w „ Przeglądzie tygod­
niow ym " ̂  zacząwszy od N -ru  46. 
Znaleść tam można zajmujące szcze­
góły co do stowarzyszeń" robo tn i­
czych angielskich, zawiązanych dla 
niesienia materja lnćj i moralnćj 
pomocy robotnikom zawieszającym 
pracę.

W drukarni G azety P o ls k ie j .— Za pozw olen iem  C enzury R zą d o w ej.— R edaktor, W ik to r Somer.


